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Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni poświątecznych.
R edakcja i adm inistracja Ad. M ickiewicza 4 . Tel. 2 2 8 . O tw arte od  9  d o  3 .

Cena ogłoszeń:
yeduoezpaltowy: przed tekpten* 
500 mk.; w t«kscJe 750 mk.; %*

p a r e l o  w y
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0 25 procent drożej
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Administracja przypomina, że czas odnowić prenume­
ratę na m iesiąc S ty c z e ń  rok % 9 2 3 -c i.

Równocześnie uprasza Sz. prenumeratorów zalegają 
cych w opłacie, o łaskawe uregulowanie należności.

Wszystkim prenumeratorom, którzy nie odnowią pre­
numeraty, wysyłanie pisma będzie bezwarunkowo wstrzy­
m ane z dniem 1 Stycznia.

Pieniądze można wpłacać za pośrednictwem Poczto­
wej Kasy Oszczędnościowej Nr. 80259 na rachunek Wy­
dawnictwa „S łow o".

Administrator gazety „SŁOWO" 
(— ) St. G rabowski.

Zawiadomienie
Admmistracia zawiadamia, że w niedzielę 2 4  grudnia 

ukaże się Nr. „Słowa" Świąteczny o podwójnej obję­
tości Ogłoszenia do numeru świątecznego przyjmuje się 
dziś ty lko d o  12 w  p o łu d n ie .

Wydawnictwo „SŁOWA

f C Y R K  II PINlSRLiil' grudnia  r. b. codziennie ^
!  »ilno, uroJisiS1'™  i p 2 wieta świąteczne gmfcińma!

r> ipdnakno/vm nrntrramip io jednakowym programie, 
Początek I-go o godz. 4 popoł., Il-go o godz. 8-ej wieczór, 

niictc co napyci- w r.asie cyrku o j  godz. 11-ł , r a o c n e z  ,jtzerw\. I
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Upominki cenne, piękne I niedrogie ®
®  Z D Z I A Ł Ó W :  książkowego, nut, materjaiów piśmiennych 
W  i pomocy naukowych, POLECA

Dla dzied, Młodzieży i D orosłych

ISlpMIlli SM. EMSIE. HIEOI
w Wilnie, ul. K rólewska Nr. 1. 
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zegranicznp
do wszystkich krajów. 

Wszelkie ODeracje bankowe.

Duży lokal do wynajęcia
w DObliżu Placu Katedralnego natychmiast na przystępnych 
warunkach tylko dla poważnych refleKtantów. Wiadomość 

w administracji „Słowa"

„K resow e T ow arzystw o  R ybne1* j
zawiauamia że na Święta otrzymuje większą partję karpi. Sprzedaż 2
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Ordynacja wyborcza, przygoto 
wana przez Sejm Ustawodawczy 
Kowieński na rok 1922 gi, róż dla 
się tern od poprzedniej, że za 
miast od 15 tu, jak wpierw, dawa­
ła jednego posła od 25 ciu tysię­
cy wyborców. Poprawka ziprowa 
dzona była wskutek u j a w n ia n e j  
się coraz wyraźniej niechęci ao 
partji  rządzącej ze strony opozy­
cji litewskiej i mniejszości naro­
dowych. Rząd rachował, że w ten 
sposób przeciwnik, przy naj ięk- 
szym nawet wysiłku, nie zdoła 
u trzymać poprzedniej ilości posia­
danych mandatów,, Pomimo to 
jednak  — a może właśnie dzięki 
temu, z chwilą zdjęcia w  kraju, 
poza licznemł wyjątkami teryto- 
rj&lnemi, s tanu  wojennego, coraz 
bardziej topniały w ływy partji 
Chrześcijańskich • Demokratów.

Przy pierwszych wyborach po 
jęcie Sejmu, głosowania i partji 
było dla chłopa litewskiego czemś 
absolutnie niezrozuraiałem i po 
dejrzanem. J a k  zwykle, nie ufał 
nowinkom i bał się agitatorów 
świeckich, by go na jakieś nie­
bezpieczne manowce me wprowa­
dzili, więc słuchał ślepo księdza.

Trzy fata ustawicznego poimy- 
kowania kleru, zaniedbywanie 0- 
bowiązków kapłańskich dla wie­
ców, Komitetów i t. d , ostatnio 
wprowadzenie krótkich su tan  ob­
niżyły w oczach, szczerze przy­
wiązanego do kościoła, indu po­
wagę kunigasćw Te same wioski, 
które wpierw bezkrytycznie, m a­
sowo przyjmowały z rąk  księdza 
lub jego pob< żuych wyręczycie- 
lek kartki wyborcze — po trzech 

; latach, o tyle rozejrzały się w sy­
tuacji i przyswoiły sobie zasadni­
cze pojęć,.* ■ życia parlamentarne­
go, że już samodzielnie debatowa­
ły  o Sejmie, wyborach i partjach.

Zdrowym, nawskros praktycz­
nym  chłopskim rozumem oora- 
chowywaii reaine korzyści, jakie 
im dały rządy Krikśćioniów. Obli­
czenia te nie wypadły widać po­
myślnie, do vox  populi orzekł: 
„uiedoczekaure, żebyśmy na n ich  
arugi raz głosowali—na 5-ty nu 
mer bęaziemy rzucać karts i" .  
i powstała walka zacięta o duszę 
litewskiego włościanina między 
kunigasami i socjal demokracją. 
Stąd wyłoni) się dziwny objaw— 
oto ostrza żądeł, które wpierw 
zionęły jadem wyłącznie w stronę 
Polaków i d tarpenów, obecnie 
zwróciły się przeciw własne, le­
wicy. 1

Olbrzymie sumy, zdobyte... 
—spuśćmy na to zasłonę!—rzucił 
ks. Wajłokujtis na agitację, wysta­
wiając przedewszystkiem własną 
kandydaturę. Niestety pieniądz — 
rzecz nie do pogardzenia, a rze­
telność wypełnienia zobowiązań 
przykrywa tajemnica tajnego gło­
sowania, więc rezultat nie odpo­
wiedział położonym kosztom — 
praktycznym, i dowcipnymi oka­
zali się wyborcy

Akcja przedwyborcza odbywa­
ła się tym r a z e m  znacznie ciszej 
i spokojniej, niż przed dwoma 
laty; można powiedzieć, prawie 
niewidzialnie, A to dzięki temu, 
że ten maleńki kraik o tyle się 
już uporządkował wewnętrznie, że 
każdy przewódca partyiny, w prze- 
cią. u dwuch lat ubiegłych, w y­
łowił do swego obozu co się dało 
i tem juz kierował mechanicznie, 
przy biurku, nie potrzebując w stę ­
pować na trybunę. Prócz kilku 
wieców polskich, urzą izonych dla 
wykorzystania momentu pseudo- 
swubody, dającej możność gro­

!fO-

i t. d. 
i t. d.)

Socjal-

madnego i otwartego omówienia 
spraw na, bliższych, przeważnie 
tylko dziamcze chrześcijańskiej de- 
motcracji prowadzili forsoy ną i 
głośną agitację — gdzie i jak się 
da >, korzystając z uprzejmej i 
usłużnej pomocy władz rządowych.

Obserwując, w ustawicznem 
bozposredaiem stykaniu  się, prace 
różnych komitetów partyjnych, 
można było ocenić ich sprawność 
i a yrocienie. Otóż pod tym 
względem, nie mówiąc o Pola 
kach, trzeba przyznać pierwszeń 
stwo Zyoom i z litewskich partji 
bezwzględnie Sorjal Demokratom.

List wyborczych było naogół 
16 -  z tych: 2 polskie, 8 żydow­
skich, 1 niemiecka, 1 rosyjska, 1 
białoruska i 6 litewskich.

0  polskich pomówimy na koń­
cu, wpierw rozejrzyjmy się w "li­
tewskich

1) Żemciiibiai (Ziemianie) i 
Pażanga (Postęp) — opozycyjna 
prawica.

2) Krikśćioniu - Demokratai 
(Chrześcijańska Demokracja).

3) Socjal-Ziandininkai (Socjal- 
Ludowcyi

4) Darbo-Pnderacjii 
boimcza).

5) Katolik^ moteriu 
(Związek katolicki kobiet 
Dlok centrowy.

6) Socjal Demokratai 
Demokracja).

7) Valscieciq Sajunga (Związek 
włościański! lewica )u*nie zbloko­
wana.

8) Darbininką Kuopa (Grupa 
robotnicza) komuniści.

W rezultacie Sejm obecny u t ­
rzymał w przybliżeniu swoje daw­
niejsze oblicze dzięki następnym  
kombinacjom

1) przecięciu dwuch, pohtycz 
nie i narodowościowo, bezwzględ­
nie odrębnych prowinc i, po obu 
stronach Niewiaży, na wąskie 
Doprzerzne paski, co przy sp ry t ­
nie oumyślanfcj procentowości 
wchłaniało glosy niepożądane.

' 2) iałszywe) in terpretacji od­
nośnego paragrafu o podliczaniu 
głosów

Dla ścisłości sprawozdania m u ­
simy podać potrójne obhczena. 
by módz otrzymać dokł dny ob­
raz plebiscytowego rezultatu gło­
sowania.

Najpierw — ostateczny, rządo­
wy stosunek ugrupowań poiitycz 
nycn, zbudowany na sztucznych 
kombinacjach:

Pierwsza ilościowo, i tym  ra 
zem. Chrześcijańska - Demokracja 
w bloku Centrowym n,e otrzy­
mała jednak  poprzedniej znacz­
nej przewagi nad resztą (pomimo 
nawet wykreślenia . 11 mandatów 
mniejszości i opozycji litewskiej).

Druga — Socjal-Demokracja w 
luźnym bloku ze Związkiem 
Włościańskim.

Trzecia — Komuniści.
Czwarta—Żydzi (3 zamiast 61.
Piąta — Polacy (2 zamiast 6).
Żemdirbiai, Rosjanie, Niemcy 

i Białorusini po amputacji man­
datów otrzyma' 0 .

Przytem trzeba pamiętać, żfe 
dopuszczona uo wyborów armja 
głosowała na  Socjal-Demokrataw.

Jeśli dla ścisłości przejrzymy 
oddzielnie ak ta  wyborcze wł« ści- 
wej Kowieńszczyzny bez Żmu­
dzi, czyli powiatów; Kowieńskie­
go, Iuejaańskiego, Wiłkomierskie 
go i części Poniewieskiego, na 
całym lewym brzegu Niewiaży, 
z ludnością mieszaną, a im bożej 
ku WUji, coraz wyłączniej i ściślej 
polską—ciążącą bezwzględnie w

stronę Wileńszczyzny, ’-o przeko­
namy się, że oodliczenia komisji 
gm innych dały tu  następny sto­
sunek kolejny ilości głosów pol 
skie, soejal demokratyczne, żydow­
skie i kom unistyczne-Krikśóio- 
niow znikoma liczba. Rezultat for­
sownego trzyletniego wynarodo- 
wiania na tym terenie okazał się 
taki, że w każdej gminie przy­
rosło głosow polskich w s tosunku 
1 do i 1/? albo i podwójnnie

Próba powtórnego głosowania 
w tych gminach, gazie jakoby, 
dzięki nadużyciu, przeszła więk­
szość polska, skończyła się na 
jednych Łopiach pod Kownem i 
wniosła poprawkę, przysparza)ącą 
150 głosów pierwotnemu wyni­
kowi.

Nie można jeszcze na tem 
opierai ścisłej sta tystyki narodo­
wościowej, bo duży procent w y ­
borców Polaków utopił swoje g ło ­
sy  w partji socjal-demojrratycz 
nej, chociaż tym razem, dzięk 
wystawieniu odpowiedniej list, 
polskiej znacznie mniejszy niż 
przed dwoma laty.

Na prawym brzegu Niewiaży, 
Żmudź Święta niezaprzeczalnie li­
tewska i najbardziej konserwa­
tywna, przytem czujnie STzeZona 
i rozfanatyzowana religijnie przes 
księży, odporniej etaWlala aię ag] 
tacji lewicowej Jednakże i tu 
partja  rządząca nie osiągnęła « 
zupełności oczekiwanego zwycię­
stwa. Wyzyskując niepowodzenia 
ekonomiczne i walutowe v, kraju, 
opozycja Wa'demarasa i Stnelony 
zdooyłu na tym terenie wielu zwo­
lenników partji Żemdirhiów. Inne 
grupy polityczne i narodowe otrzy 
mały nieznaczną liczbę głosóWj 
któremi tylko w małej części do­
pomogły całości z za Niewiaży.

Tak więc, gdyby istniały ewen­
tualnie dwa Sejmy: Żmudzki—li­
tewsko prawicowo-narodowy i Ko­
wieński — polsko-litewśkoiewico- 
wy, mielibyśmy dwa prawdziwe 
o nlicza polityczne tych dzielnic. 
Zaś konglomerat obecny jest bez­
względnie sztucznie ulepioną ma­
ską dla pokrycia prawdy.

K —ski.

! TE ATK P O I SKf J SA ' LiJTNńA «
W niedzielę — O s i o ł e k  

kroiochwila i aktach Caillaveta 
i Flersa

J W poniedz. O g. 4 p o p —J a s k ł k a  
o g. 8 w.— O siołek, t

Ł E C Z H F C A  C H U i t lB G iC Z H f i
G-ra Dembou/sHiepo
Wilno Mała Pohulanka &
przyjęcie od 10— 12 i od 4 — 5.

Duży rabat handlującym tyto­
niem i papierosami wszystkich 

marek i Ubryk 
|,.HAWAHNA“ Wielka 80

Ju ż wyszedł z druku

„UllkiEńSKI KALEHDURZYK l im m m "
zawiera szereg niezbednycti w co- 

dziennem życiu informacji. I 
Do nabycia we wszystkich księgarń, 
i składach materjałów piśmiennych.

Wyszła świeżo z druku . <
T a r y fa  T o w a r o w a ;

; i BAGAŻOWA P .  K .  P .  ;
1 niezbędna w ręku każdego
; KUPCA i PRZEM’ SLOWCA
> Do nabycia w księgarniach i kioskach. <
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OOEZUlił
Uniwersytetu Stefana Batorego 

w Wilnie.
Zabieramy głos w poczucia g łę­

bokiej odpowiedzialności, która na 
nas ciąży.

Mając powierzoną pieczy swej 
myśl polsaą i polską naukę, nie 
m am y prawa wtrącać się w walki 
partyjne. Tembardziej lednak m a­
my obowiązek wystąpić, kiedy w 
głębi naszego sumienia widzimy, 
że życie narodowe wstępuje na 
drogę, która w sposób nieomylny 
prowadzić musi ku przepaści. Za- 
murdowanie Prezydenta Naruto­
wicza jest tylko jaskrawym  prz«- 
jaw em  strasznej choroby m oral­
nej. która ogarnęła od dłuższego 
czasu Europę i od wielu już m ie­
sięcy toczy również nasze społe­
czeństwo. A imię tej choroby: za­
niedbanie, zlekceważenie prawa 
moralności, praojezystych, obo­
wiązujących każdego obywatela, i 
praw odwiecznych, obowiązują­
cych każdego człowieka, przepi­
sów, wytworzonych przez społe- 
'zeństwa ludzkie w  wielotysiąco- 

ietnich zmaganiach się z żywio­
łem i stanowiących rdzpń naszei 
cywilizacji i omal nie człowieczeń­
stwa. Widzimy wszędzie hyper- 
trofję chorobliwego egotyzmu, 
wynoszącego sw p poglądy, swój 
ograniczony rozum do stopnia 
najwyższego krycerjum, które się 
stawia ponad wszelkie prawo; wi- 
.zimy za nim zwykły brudny e- 

goizm, Korzystający z panującego 
sceptycyzmu i niepewności m oral­
nej, aby prawa innych dla naj 
mniejszej swej korzyści podeptać; 
widzimy wszędzie zupełną obo­
ję tność  na  prawdę, głęboką n ie ­
sprawiedliwość w stosunku do 
ludzi i przedewszystkiem głęboicą 
niesumienność w s tosunku do 
s  ebie.

Z przerażeniem konstatujem y 
p nowanie najniższych żądz, bez- 
g.anicznej chciwości, chęci u ż y ­
wania, uznania za dobre wszysc- 
ki ;h środków, byle prowadziły do 
c a u .

I dzisiaj, będąc óViftdlfami 
tragicznych wypadków, które na­
si m bytem społecznym wsTrzą- 
s . dzisiaj, wobec tr jm n y  Gtbrje 
lt Narutowicza, za obowiązek so- 
bi$ pufizytajemy zawołać głosem 
donośnym , że są to skutki tej 
moralnej atmosfery, w której po­
grążyło się nasze społeczeństwo, 
otworzyć oczy na to, czem w dal­
szym ciągu grozi

Nie oskarżamy nikogo; ludzi 
ani stronnictw, nie czas mierzyć 
odoowiedzialności, kiedy wszyscy 
jesteśmy winni. Zapomnijmy o 
przeszłem, ale na Boga, otrzeź­
wiejmy i wytężmy wszystkie siły, 
aby nadal od prawa nie odstąpić.

Pamiętajmy, że krew niewin­
nie przelana pociąga za sobą dal­
szą krew, a kto powie, gdzm się 
zatrzymają akty  gwałtu, skoro 
tłum y raz wstąpią na tę drogę?

Za obowiązek sobie poczytujemy 
ostrzec m ród, że skoro się raz 
zlekceważy i spróbuje siebie po­
stawić ponad obowiązujące W' 
Ojczyźnie prawa, to niema już 
granicy, niema krylerjum  dobra i 
zła, n ieu iikn ionem  jes t  prędzej 
czy później panowanie ślepej na 
miętncści, które w chwilach 
wstrząśnień tylekroć narody po 
przez krew i zbrodnie do zguby 
doprowadzdo.

Miłość kraju, służba Ojczyźnie 
zamienione zostały na szowinizm 
partyjny. Szaleje psychoza władzy. 
Do władzy tej dąży się drogą 
każdą a uzasadnieniem tych dą­
żeń zbyt często bywa kłamstwo i 
oszczerstwo, odsądzanie od czci 
i wiary przeciwnika politycznego 
stało się niestety normalną m eto­
dą walki partyjnej, zgroza ogar­
nia, gdy  się czyta prasę polską. 
W ystarczy zestawić kilka pism o 
różnych kierunkach, aby w ypro ­
wadzić wnioski, że na naczelnych 
stanowiskach Państw a są tylko 
jacyś zdrajcy lub przestępcy po­
lityczni. 1

Społeczeństwo nasze jest mo­
ralnie chore. Uzdrowić nas może 
tylko poszanowanie Prawdy i P ra ­
wa.. P raw dy—dla żadnej korzyści 
osobistej, partyjnej, , dla najw yż­
szego nawet, w naszem rozumie­
niu, celu nie wolno kła­
mać innym, a przpdewszystkiem 
sobie, kłamstwo jes t  podłożem 
zatarcia się wszelkich uczuć m o­
ralnych.

P raw a—nikt nie może być po 
nad prawem pozytywnem, pisa- 
nem prawem naszej Ojczyzny. 
Miłe, czy niemiłe, korzystne dia 
nas czy krępujące, nawet mądre 
czy niemądre — naszem zdaniem, 
prawo Ojczyste musi być przez 
wszystkich uszanowane. |

Zwalczajmy wszelkiemi siłami ; 
ten najstraszniej-zy jad moralny, 
to szalone przekonanie, że można 
i wolno cos w narodzie poprawiać 
depcząc obowiązujące prawo Z 
głębi sumienia wołamy: tędy
zawsze leżała i leży droga do de­
zorganizacji i upadku społecznego. 
Tylko Cl, CO we wszvst,kiem speł­
niają pozytywne prawo Ojczyzny, 
będą mieli dosyć siły , aby to p ra ­
wo udoskonalić, aby przeprowa­
dzić jego istotną we wszystkiem 
zgodność z napisanem od wiecz- 
nem prawem  naturalnym 1 tylko 
ci, co potrafią uszanować prawo 
Państw a, będą mogli wymódz na 
Państwie, aby ono uszanowało 
prawo jed n o s tk ą

W zywamy tych, którzy myślą, 
czują i pragną dobra Ojczyzny, 
a wierzymy, iż je s t  ich jeszcze 
znaczna większość, oby zechcieli 
rozważyć w głębi duszy to, co do 
nich, jako krzyk naszego serca i 
sumienia, kierujemy.

O Was tu  chodzi i o dzieci 
Wasze.

Hektor i  Senat.

Rząd i Sejm.
Z Rady ministrów.

W a RRZAWA. (Pat ). Rada mi­
nistrów na posiedzeniu czwartko 
wern, pod przewodnictwem pre 
zesa Rady ministrów rozpoczęła 
wstępne obrady nad programem 
zasadniczej naprawy Rzeczypospo­
litej. W myśl życzenia prezydenta 
Rzeczypospolitej, postanowiono od 
nośnie do sanacji gospodarki fi­
nansowej państwa zwołać zeoranie 
wszystkich dotychczasowy cL mi­
nistrów sKarbu i innych eksper­
tów. Narowili z gospodarką finan­
sową, postawiono zbadać, czy do­
tychczasowa metoda odbudowy 
kraju jest celową, i oświetlić za­
sadnicze niedomagania w ustawc- 
dawstwaoh o reformie rolnej o-az 
poddać rewizji całokształt organi­
zacji administracji państwowej i 
jej ł un kej #no wania.
Z Sejmowej komisji Regulaminowej.

WARSZAWA, (a w.). W czwar­
tek obradowała komisja regulami­
nowa w sprawie zawieszenia po­
stępowania karnego przeciwko

Królikowskiemu i Łuckiewiczowi. 
Wnioski posłów Libermana, Łań­
cuckiego i Wasilczuka. dom aga­
jące się zawieszenie postępowania 
"przeciwko Królikowskiemu, ko 
misja odrzuć ła. Natomiast przyię- 
to wnioses zawieszenia postępo­
wania przeciwko postowi Łuckie­
wiczowi, do czasu wygaśnięcia 
jego mandatu.

Telegram gratulacyjny.

PARYŻ (Pat.). MPIerand w y­
słał do Prezydenta 'Rzeczypospo­
litej Wojciechowskiego telegram 
treści następującej: Po ciężkiej 
próbie, jaką  przeszła dopiero co 
Polska, Naród i Rząd francuski 
wierni przyjaźni swej dla sojusz­
niczego Narodu Polskiego czują 
się szczęśliwemi z wyniku nowych 
wyborów, które oddały w ręce 
Waszej Ekscelencji najwyższy u- 
rząd w Państwie. Przesyłam Panu 
osobiste mo je gratulacje na dowód 
wysokiego szacunku oraz na jgo ­
rętsze moje życzenia.

Pogrzeb ś. p. Prezydenta 
Narutowicza.

S M -n 'lid

WARSZAWA. 21.XI. (A W,). 
W czwartek w południe zalutowa- 
no trum nę ze zwlokam ś. p. P re ­
zydenta Narutowicza. Według t ra ­
dycyjnego zwyczaju polskiego od­
dawania ostatniej posługi zmar 
łym krol< m. Kapituła Katedry 
Świętojańskiej na burkach swych 
przeniesie trum nę Prezydenta do 
Katedry. W piątek J. E. ks. A r­
cybiskup Kakowsld odprawi mod­
ły „Castrum Doloris", celebrowa­
n e  wyłącznie za dusze osób koro­
nowanych. Zwłoki Prezydenta 
spoczną w  podzemiach Katedry, 
obok grobowca córki Jana  Kazi­
mierza, Marji Teresy Gonzaga 

WARSZAWA. (Pat). W c z c a j  o 
godzinie tO ranow  katedrze św. J a ­
na zajęli wyznaczone miejsca Rząd 
z preze em Rady Ministrów, kor 
pus dyplomatyczny, Sejm i Senat 
z marszałkami, generalicja oraz 
liczne delegacje województw, s a ­
morządów, wyżi-zycb uczelni o^az 
organizacje i instytucje społecz­
ne. Za trum ną ś. p.  Narutowi -

cza zgromadziła się jegc najbliż­
sza rodzina, oraz członkowie do­
mu Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Następnie przybył Prezyaent W oj­
ciechowski, powitany przy weiściu 
do katedry przez duchowieństwo. 
Ks. kardynał metropolita i arcy- 
bisKup Kakowski w asyście kapi­
tuły przy pełnej asystencji kleru 
odprawił pontyftkalną żab-bną 
Mszę Sta. Po Mszv wygłosił kaza­
nie pogrzebowe ks. prałat Szla­
gowski, poezem kondukt żiłobny 
podszedł do katafalku, gdzie ka r­
dynał Kakowski odmówił modły, 
objęte rytuałem. Następnie orszak 
żałobny ruszył ku katakumbom, 
trumnę ze zwłokami ponieśli m !- 
nistrowie i generalicja. Kardynał 
Kakowski odśpiewał ostatnie Re 
ąuiem, p isypał trum nę z emią, a 
miejscowy proboszcz - wprowadzd 
ją  do podziemi katedry. W tym 
czasie artylerja oddała 101 strza­
łów naczem ceremonja pogrzebo­
wa została zakończona

vj

Porozum ieni e Polski z Niemcami 
w sprawie tranzytu.

w a r s z a w a  21. x n .  ( a a . ) .
Między Polską a Niemcami do­
szło do porozumienia w sprawie

zawarcia układu, dotyczącego tran ­
zytu przez Prusy Wschodnie .do 
Kłajpedy.

łlfilznsiia M a  Umienia-
Pierwszy wieczór sziiolny.

Każdy wieczór uczniowski za- 
in teresow uje,oprócz bliskich szko 
le i jej wychowańcom, jeszcze spo­
rą ilość osób, którym  lozwój kul­
tu ry  naszego kraju nie jest obo 
jętny, to też zawsze safa nie mo­
że pomieścić wszystkich obecnych. 
Objaw to bardzo pocieszający 
Szkoda tylko,że cały czas jest na 
sali gwar bardzo przeszkadzający 
wykonawcom i słuchaczom. Nie­
wątpliwie, to się w znacznym sto­
pniu przyczyuiło do tego, że nie­
którym wykonawcom . chwilowo 
pamięć nie dopisywała.‘Już i 
tego każdy z wykonawców j e s l -  
mnięj, lub "więcej—zaniepokojony 
występem publicznym, a nie każ­
dy może o tyle panować nad so­
bą, aby się nie stracić, wobec 
ciągłego rozpraszania uwagi z 
powodu szumu postronnego. W 
interesie ogólnym jest niezbędnem, 
aby w przyszłości . zgromadzona 
publiczność z c h la ł a  się spokoj­
niej zacnowywać.

Długi 1 wartościowy, przeważ­
nie kl.syczny program dał. moż­
ność usłyszenia licznego szeregu 
uczących się rozumnego wieku i 
stopnia rozwoju Nawet mniej 
zaawansowani wykazali niezaprze­
czone uzdolnienie ’ do muzyki i 
stwierdzili niezawodnie, że się 
kształcą pod rzetelnym i umiejęt­
nym  kierunkiem. Niektórych u- 
czących się mieliśmy sposobność 
ju ż  niejednokrotnie słyszeć i z a ­
uważyć widoczne postępy w ich 
nauce. Znaczną część wykonaw­
ców tego wieczoru słyszeliśmy po 
raz pierwszy i mogliśmy się prze­
konać że wszyscy od barazo się 
zadswuilniajaco spisali.

Z powodu niewykonywania 
1 pierwszego numeru, programu, roz- 
i poczęła wieczór p G. ’ (k tórasm j 
1 już ZDali jako obdarzoną ładnym 

głosem uezenicę klasy śpiewu), 
tym razem jako fortepjanistka 
(kl. p. Żyłko), bardzo cbwaiebnem 
wykonaniem „Impromptu* Schu­
berta, wykazując poczucie m u­
zyczne i sprawność techniczną. 
Brak miejsca nie pozwala na w y ­
liczenie wszystkich wykonawców, 
którzy na to w zupełności zasłu­
gują, albowiem każ 1y z naucza­
jących przedstawił takich uczoiów.

Dobrą szkołę mają obie uzdol. 
nioae uczeuice p. , Tymińskiej. 
Bardzo się też dohrze wywiązały 
ze swych zad-m obie uezenice 
p, Dąbrowskiej. Już dawniej zna­
liśmy ueztuiicę p. Kmickiej 1 
mogliśmy zanotować znowu po­
stępy w grze jej. Najwięcej z i-  
awansowanych i uzd ilmonych u- 
słyszeliśmy z pomiędzy uczniów 
p. R muszewiczowej, chociaż obfy 
uczniowie p , Żyłko także mogli 
zaświadczyć o dobrych wynikach 
pracy pod jej kierownictwem. Ocze- 
nica p. Pawłowicznwei aobrze grała 
technicznie, w wykonaniu tematu 
należało zachować więcej prostoty,

2 Ptt praije politycznych 
i walk.* /

XVI.
bzkoła nauk  politycznych m ia­

ła  na celu dać swym słuchaczom 
to, czego nie dawał uniw ersytet 
lwowski, a mianowicie znajomość 
stosunków gosDodarczych, admi 
Bistracyjn.Ych i politycznych ziem 
polskich. Według pierwszego pro­
gram u miała mieć cztery kursy: 
1) og lny teoretyczny, gdzie się 
■wykładało ekonumję polityczną, 
ogólną naukę o państwie, socjo- 
logja, statystyka. 11-gi był po­
święcony poi tyce ekonomicznej 
na ziemiach polskich, tam w ykła­
dano również geografję i s ta tysty­
kę Polski w r. 1772: III-cl prawu 
państwowemu A u s t j i ,  Rosji L 
Prus z uwzględnieniem prawa ad­
ministracyjnego odnośnych zabo­
rów i praw, skierowanych prze­
ciwko ludności polskiej. IV kwe­
stiom aktualnym , ja k  ru s ta ,  li 
tewsira, żydowska, stosunek Ga 
licji de Austrji, geneza partji i 
kierunków w' Polsce, kwestja
wschodnia.

Myśl młodzieży lubi obracać 
s>ę w sferze algebro-socjoiogicz- 
oej. Zadaniem szkoły było w pro­

wadzić tę myśl do arytmetyk} 
realnych warunków Polski.

Szkoła nauk poi tycznych zna­
lazła poparcie „Słowa Polskiego". 
Balicki i Dmowski mieli tam se­
ryjne wykłady Balicki wykładał 
Genezę kierunków politycznvch w 
Polsce, Dmowski Koloniiac\ę zao- 
cear?ovfą. Szkoła Nauk Politycz 
nych nie była instytucją partyjną 
Choriziło mi o metodę ujmowania 
zjawisk politycznych i gospodar­
czych, a pogłębienie naszego my­
ślenia politycznego, t  upowsze­
chnienie i zbogacenie naszych 
wiadomości politycznycn, o przy­
zwyczajenie naszych docentów i 
profesorów do zużytkowy wania 
m aterja łu  polskiego, obuazenie 
dążeń państwnwotwórczych

Opracowana 1 wydana przez 
spec alną komisję statystyczną, 
powołaną do życia przez wydział 
szkoły, miała być sta tystyka ziem 
polskich. Docent uniwersytetu 
lwowskiego Buzek, Pazdro, przy­
szły profesor administracji i s ta ­
tystyki na uniwersytecie lwow­
skim. docent Jan Rozwadowski i 
ja należeliśmy Jo  tej komisji, 
sprowadziliśmy do Lwowa „Re­
zultaty jednodniowego spisu ro­
syjskiego 1897 r  “, oraz inne w y­
dawnictwa statystyczne. Wyda­
wnictwo statystyki Polski z po­
wodu mego wyjazdu do skutku

nie doszło i po powrocie do Ga­
licji, w  kilka lat p tern, zaprojek 
towalem takie wydawnictwo z ra­
mienia Tow Statystyków Polskich 
powołanego do życia z mojej ini 
ejatywy w 1912 r. Mysio nadcho­
dzącej wojnie nagliła mię dążyć 
pomimo wszelkich przeszkód do 
wydania statystyki Polski w  g ra ­
nicach 1772 r. Uważałem to za 
potrzebne dla sztabu naszego po­
wstania, naszych legjonów oraz 
dla przyszłego określenia granic 
Polski

W szkole nauk politycznych 
sta tystykę wykładali: Jan  Gwal- 
bert Pawlikowski, docent Buzek i 
dr. Zbigniew Pazdro. Do zazna­
jomienia słuchaczy ze stosunkami 
gospodarczemi Królestwa został 
zaproszony na wvkłady c prze 
myślę polskim p. Henryk Radzi­
szewski.

Rektor Ochenkowski wykładał, 
ekonom ię polityczną. Późniejszy 
n rn is te r  Steczkowski miał wykła­
dy o kredycie. Jam  wykładał'eko 
nornję polityczną, roziost stosun­
ków gospodarczych XIX stulecia, 
ustrój państwowy Rosji, stosunek 
Galicji do Austrji Z. Próchnicki 
wykładał ogólną naukę o pań­
stwie oraz ustrój państwowy Nie­
miec i Prus. Znany parłam en ta 
rzysta Tadeusz Rutowski — ust­
rój państwowy Austrji, Dr. Wi­

told Jodko, późniejszy ambasador 
w Konstantynopolu kwestję wscno- 
nią. Ludwik Kulczycki, w  owe 
czasy p"zywćdca gru,»y-socjalisty­
czne „ Proletarjat® —soc j ologję. Ks. 
Sapieha, póź uejszy oiskup Kra­
kowski, historię kościoła ka to li­
ckiego na ziemiach polskich w  
dobie porozbiorowej.

Nazwiska powyższycn prelegen­
tów w ykazują że do w ykładów  
w szkote politycznej byli zapra­
szam  ludzi różnych kierunków po­
litycznych. Chodziło o to, by dali 
oapowiedni materiał sw ym  siu 
chaczom. W ogóle zaś w ykłady by­
ły  mozajką, układaną z polsKą 
myś ą państwową.

W ciągu dwuch lat nie opuś­
ciłem ańi jednego w ykŁ du, w 
szkole byłem w stałym kontakcie 
z prelegentami i < słuchaczami, 
pierwszym dostarczałem potrzeb­
nych do wykładów msterjaiów, 
drugim  materjałów do prac semi­
naryjnych. Przygotowujący się do 
doktoratów zagranicznych un iw er­
sytetów przyjeżdżali nieraz do 
Lwowa i zapisywali się do szkoły 
nauk politycznych, by pod moim 
kierunkiem robie swą pracę do- 
któryzacyjną.

Przyszła wojna japońska i cał­
kiem mię zaaoso-bow ała. P rzesta­
łem się zajmow-ć Szkołą N aus 
Pol.;wyd.iłi się mi ona narzędziem

medostatecznem, zbyt małem w o­
bec celów, jak ie  stawiałem wobec 
zadań, Które nasuwały wypadki. 
Byłem zastępcą przewodniczącego 
Tow. Szki ły Naul Politycznych, 
rektor Ocheuitowski byi prezesem 
Byłem Kołem rozpedowem, on 
Hrm entem  i mechan zmem ham u­
jącym. Po mym wyieżdzie Szkoła 
Nauk Politycznych funkcjonowała 
jeszcze kilka miesięcy, ale było to 
już  ciało bez duszy i zamarło.

Wyjechałem z Galicji na wios­
nę 1905 r., powrocnem w 1909 r. 
Myślałem wówczas o odtworzeniu 
Szkoły Nauk Politycznych, ale 
zbyt silne antagon.zmy na tle po­
litycznym powstały między mną 
a J  U w. Pawbkowskim i S tan i­
sławem Grabskim, który odgry­
wał wyDiuią rolę na uniwersyte­
cie Iwowslnm, aby rzecz tę moż­
na byic z łatwością restytuować. 
Rektor Ochenkowski już  uie zył, 
pT. Buzek posłował w Mneduiu. 
Z-irybek profesorski, k óry tak 
chętnie brał udział bezinteresow­
ny w pracach Szkoły Nauk Poli­
tycznych, przeszedł do kategorji 
ryb profesorskich lub przeniósł 
swe ambicje na inne pola.

W ładysław Stadnicki.
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właściwej stylowi Beelhoyena, nie- 
ancjącemu sen'yraentalizmu. Wie­
le dojrzań ści artystycznej miało 
wykonanie „ A irvar ie“ Vieuxtemp 
sa przez p. fi (ki. p. Ledócłmw- 
skiej) na  skrzypcach. Bardzo 
doDrze się zaprezentowali też 
uczniowie klasy skrzypcowej p. 
SSiekierki, zwłaszcza m da p, F., a 
przedewszj stkiem dziesięcioletni 
wykonawca koncertu Viotti, wręcz 
impcnujący siłą tonu i nad swój 
wiek wvoitną umiejętnością g ry .

Nie mniej doore w a żen ie  spra­
wiło odebranie tria Haydna, wy- 
stućjowanegm pod kierunkiem p. 
dyr. W yleżyńskiego.

Jeden z uczniów p. W (kl, 
p .  Ranuszewiczowej) bardzo spraw ­
nie akompanjował wszystkim ko­
legom i koleżankom, nadużywał

jednak siły, czasami zagłuszając 
współgrających.

Na zakończenie wieczoru grał 
p. R (kl. p. Ranuszewiczowej), 
jako jeden z najwybitniejszych 
wychowańców szkoły.

Niewątpliwie, były różne braki 
w wykonaniu tak  długiego pro­
gramu, jennuk ilość zalet tak 
przewyższała że można się szczerze 
cieszyć ze stopnia rozwoju naszej 
szkoły muzycznej. Radziłbym je d ­
nak zwrócić baczniejszą uwagę 
na  to, że niektórzy uczniowie 
fortepianu niedostatecznie dbają o 
ładną d iw ’ęczność i mają w  jorte 
dość twarde uderzenie. Niczaw-ze 
też zmieniają doś< często pedał 
przy zmianach harmonji.

' M ichał Józefowicz.

Projekt podziału
Pasa Neutralnego.

WARSZAWA 22.XII. ta. w.) 
Poseł Zajączkowski złużył Lidze 
Narodów memorjał, zawierający 
projekt podziału pasa neutralnego 
z uwzględnianiem warunków ge 
©graficznych, oraz potrzeb kultu­
ralnych i przemysłowych tej dziel­
nicy. Najwięcej wysunięta na pół­
noc gm. SmołwieńsKa o ludności 
przeważnie polskiej ty łaby  przy­
łączona do Polski. Gminy Duk- 
sztańska i Łyngmiaós^a o wię­
kszości litewskiej odeszły by do 
Litwy. Strefa centralna z gm. Ja 
niską, Podbrzesi ą, Giedrojcką,

Szyrwłncką, Mejszagolską i Mus^ 
nicką, jako posiadająca większość 
polską,' zostałaby przyłączona do 
polski. Strefa południowa, zawie­
r a n a  gm iny -Jewjeńską, Trocką, 
Sum ieiiską, Rudziską, Hanuszyską 
i O.kienicką, gdzie Litwi ii s tano­
wią 35%, a Po'acy 60%, - iorąc 
pod uwagę, żelinj* W'ino Grodno 
przechodzi puza pasem neutralnym, 
winna przypadać Polsce. Gr. nica 
szłaby według proj k tu  w zlluż  
linji placówek litew skich , w yzna­
czonej przez Komisję L'gi Naro­
dów.

Konferencja Lozańska.
Turcja odmówiła.

LOZANNA (Pat.) Turcy od ­
powiedzieli odmownie na propo­
zycje mocarstw w sprawie utwo­
rzenia w Turcji trybunału dla 
cudzoziemców

Oświadczenie Cziczerna.
LOZANNA. (P a t)  W sprawie 

uaziału Niemiec w komisji dla 
cieśnin morskich, którego to u-

K P O NIK A.
Kalendarzyk.
Dziś: Wiktorji P.
hitro: Irminy p., Adama i Ewy.

Wschód słońca o gudz. 8 m 24. 
Zachód „ O godz 3 m. 33

W IL E Ń S K A .
—  Nabożeństwo ż łobne. 22 b.

m. odbyło się w Katedrze nabo­
żeństwo żałobne za duszę ś. p. 
pierwszego Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Gabrjela Narutowicza. 
Celebrował ks. biskup Matulewicz. 
Na nabożeństwo licznie przybyli 
przedstawiciele władz z Delega­
tem Romanem na czele, insty tu ­
cji społecznych i innych, oraz licz­
nie zgromadzona publiczność. W ar­
tę honorową przy katafalku peł 
nili oficerowie W P. według prze­
widzianego ceremoniału smutn°j 
uroczystości. Artyści opt-ry wi 
1 emski ej wykonali na cnórach
śpiewy żałobne „Dies Irae*. W 
tymże dum odbyło się nabożeń­
stwo Zułobne w klasztorze św. 
D cna, odprawione przez Archi- 
m andrytę  o. Antonjusza, na któ 
re w Imieniu p. Delegata przyby 
li p. Rzewuski, naczeimk WyciL. 
Administracyjnego p. Narwojsz,
kierownik Oddziału Wyznaniowe­
go. Jednocześnie było odprawione 
nabożeństwo żałoDne w kościele 
ewangielicko-reformowanym i me 
czecie, gdzie reprezentował urząd 
p. Delegata p K. 0 \u l icz  Nabo 
żeństwo żałobne w synagodze od­
będzie się w sobotę 23 b m

(A .  W ) .
—  Kondolencja w  dalszym

ciągu złożył wyrazy ubolewania 
p. Delpgatuwi Rządu z powodu 
zgonu Prezydenta Rzeczypospolitej 
ks. biskup Matulewicz (A.W.).

—  Pasterka. Z powod" odwo­
łania Mszy pasterskiej w Kaplicy 
Zakładowej Szkoły Policyjnej na 
dzień 23 (sobota), uroczysta pa 
s te rka  z p o d ł y m  w zaprosze­
niach programie odbędzie się w 
niedzielę 24 grudnia b,r. o godzi­
nie 24 tej (12-tej w  r,ocy).

Podczas pasterki, która odbę­
dzie się w gmachu Komendy Po­
licji, ul. Dominikańska 3, pokój 
Nr 50 przygrywać będzie or­
kiestra policyjna przy współudziale 
chóru wychowańców Szkoły

Niniejsze podaje się do w ia­
domości społeczeństwa z jedno­
c z o n ą  prośbę o jaknajlicznieiszy 
udział.

—  Sorostowanie. W numerze 
119 naszego pisma w art. „Za kor­
donem* z powodu omyłki zecera 
wkradło srę kilka błędów, a mia­
nowicie: zamiast 1) z zewnątrz 
szły głuche echo powinno być 
głuche echa. 2) „Dziś, po trzech 
laiach. bądź, co bądź parlamen­
tarnego życi i i dwukrotnych wy: 
borach du Sejm u"—powtarza się 
dwukrotnie, wpakowane bez związ­
ku w środek innego zdania, 3) za­
miast: zwaiczanyc/i prz ;z peowia- 
ków partji Chrz. Dem.—powinno 
być zwalcz nej 4) zamiast: zapę- 
dz ć ’ bezradnych piielióu’— pow.n- 
no być „piłeftsdw* (citoyen), 5) za­
miast; Narazie tylko mł idzież in- 
te l igen tm —powinno byc: Począt­
kowo tylko mło 'zież.

—  Z Uniwersytetu, Prorekto 
rem na rok akad“ micki 1922 23 
wybrany został prof. dr. Stefan 
Ehrem-reutz.

—  Wieczerza Wigilijna, Zarząd 
Bratniej Pomocy U. S. B. niniej­
szym zawiadamia, że koleżeńska 
wieczerza odbędzie się nie w lo­
kalu „Ogniska*. ,ak to podaliśmy 
w piątkowym %  „Słowa1*, lecz w 
Mensie Akademickiej przy ul. 
Bak^zta NJ 11. Termin pozostaje 
ten sam, t j. niedziela, p;odz. 6 
wieczór.

— Sprostowanie. Podczas na­
b o ż e ń s tw a  żałobnego za duszę ś. 
p. Prezydenta, śpiewy m łobne wy­
konał chór zwany „Kapela ludo­
wa" pod kierownictwem organi 
s ty  Bazyliki Wileńskiej, W łady­
sława Kalinowskiego. Chóry ope 
ry  udziału nie trały.

działu domaga się delegacja ro­
syjska, oświadczy! Cziczerin, że je ­
żeli stworzy się komisję między­
narodową, której zadaniem bę­
dzie prowadzenie wspólnie działa­
nia w kwestji żeglugi w cieśni­
nach. to zrozumiałą jest koniecz­
nością że także Niemcy, które 
mają wielkie interesy handlowe 
na morzu Czarnem, muszą mieć 
przedstawiciela w tej komisji.

—  Dziennik Urzędowy Delegata 
Rządu. Ukazał się kolejny num er 
(10) Dziennika Urzędowego Dele­
gata Rządu w Wilnie. Ziwiera on 
wykazy ustaw i rozporządzeń obo- 
wiązuiącycb na terenie Wileńsz 
czyzny. okólniki i Narządzenia, 
oraz obszerny dział nteurzodowy.

(A. W,).
— Święta w urzędach Święta 

Bożego Narodzenia w urzędach 
administracyjnych będą trwały 
przez dwa dm, poniedziałek i 
wtorek. W  sobotę zaś urzędowa­
ni*" zakończone będzie o g  12.

(A. W ).
—  Ukonstytuowanie się sejmiku 

powiatowego w Brastewiu. W po 
rzątkach bieżącego tyg  >daia od­
było się zebranie konstytucyjne 
Sejmiku powiatowego w Brasła- 
wiu. Na zeoramu w imieniu p. 
Delegata był obecny instruk tor— 
lustrator p Kowalewski. Po za­
gajeniu odbyły się wybory Wy­
działu powiatowego, w skład któ­
rego między >unymi weszli pp. 
W'told Kwinto, Aleksander Ju- 
cnniewcz, Michał P.sani, Kazi­
mierz Milew'cz, wszyscy ziemia­
nie i rolnicy Wydział powiatowy 
został upoważniony przez Sejmik 
do zaangażowania y ykwalifikowa 
nego personelu oraz podjęcia sum,
1 tóre wpłynęły z Izby 'Skarbowej 
dla Sejmiku Brasławskiego Na­
stępnie Wydział powiatowy opra­
cuje projekt budż tu  na r. 1923. 
Na zebraniu orgamzacyinem Sej­
mik uchwalił regulamin obrad 
według wzoru Min. Spraw Wew.

(A. w.)
—  Nuwa agencja Docztowa. Z

dniem 16 grudnia  została urucho­
miona agencja pocztowa w m. 
Nichniewicze pow. Now ogródz- 
ki ego.

—  Ślizgawka w parku gen. Że­
ligowskiego. We wtorek dnia 
26-go grudnia  o godz. 3-ej po 
poł. zostanie uroczyście otwarta 
ślizgawka, zorganizowa przez K S. 
„Strzelec" i W'l. Tow. Cyklistów i 
Łyżwiarzy.

W  programie ■ otwarcia jest: 
1) podniesienie flagi obu towa­
rzystw, 2) defilada członków obu 
towarzystw, 3) figurowa jazda pa­
rami i grupami, ł) figurowa jaz­
da pujedyńcza i 5) bieg ochot­
niczy

Wieczorem oświetlanie ognia­
mi sztuCznemT Przygrywać bę 
dzie orkiestra.

Wysiłek ruchliwych towarzystw 
sportowych jest godny poparcia.

— N aa/w yczajne W alne ’ Z grom a­
dzi nie D elegatów  Zw iązku S tu  karzy- 
szeń Spożywców Ziem i W ileńskiej. W 
dniu 1 ' b. m. odbyło się w lukalu Zwią­
zku (W. Pohulanka 7) Nadzwyczajne 
Walne Zgroma..zenie delegatów Związku 
Stow. Spoż. z. Wil. przy udziale 42 dele­
gatów z pośród 47, regulaminowo prze­
widzianych.

Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego zebrani na wezwanie przewód 
niezącego uczcili przer powstanie pa 
mięć zrfiarl 'gn I Prezydenta Rzeczypo­
spolitej Polskiej.

W szeregu spraw gospodarczych i or 
ganizacyjnych, omawianych przez Zgro­
madzenie, wyróżniają się dwie.

Pierwsza — to snrawa połączenia z 
„Wileńskim Związkiem Kooperatyw*, dru­
gą organ.zacją spółdzielczą na ziemi Wi­
leńskiej. Uważając to połączenie za rzecz 
niezbędną dla właściwego rozwoju ruchu 
Spółdzielczego. Walne ZgromaJzenio po­
leciło Radzie Nadzorcz j i Zarządowi 
prowadzić pertraktacje w tej sDrawie i 
zreferować ją  na następnem posiedzeniu.

Druga ważna sprawa, którą załatwio­
no, to uchwalenie zaciągnięcia znacznej 
długoterminowej pożyczki w Ministerstwie 
Skarbu. Pożyczka ta  przyczyni się do 
wzmocnienia Związku ^rozwinięcia dzia­
łalności na szerszą skalę. Dla załatwie­
nia ostatecznych formalności w Minister­
stwie, wyjechał dn. 19 b m. do Warsza 
wy p. Ignacy Turski, prezes Związku.

Owiane obywatelskim duchem Waine 
Zgromadzenie zobowiązało poszczególne 
Stowarzyszenia do nabycia przynajmniej 
po jednej obligacji 8% złotej Pożyczki 
Państwowej. Jaic się dowiadujemy Zwią­
zek ;St,ow. Spoż. z. Wil. postanowi! na ­
być obligacyj na sumę fiOOOOO marek.

— Zarząd Związku Zaw odow ego 
K einerów  zawiadamia swych członków, 
iż w dniu 28 b m, o godz, 7-ej rano w 
Domu Robotniczym ul. Gen. Żeligowskie­
go oduęozie się walne zebranie.

O ile w oznaczonym dniu nie zbierze 
się 3/4 członków, walne zebranie odbędzie 
się dnia 30 b. m. o godz. 7-ej rano bez 
wzgiędu na ilość przybyłych i-złunków i 
powzięte uchwały będą prawomocno.

Porządek dzienny: 1. Sprawozdanie
łaiządu. 2. Sprawozdani! Rewizyjnej 

KonPsJi. 3. Wybór Zarządu. 4. Wolne 
wnioski.

Z RUCHU WYDAWNICZEGO.

—  „Imperjum Lenina". Świeżo 
opuściła prasę drukarską książka 
ceui nego znawcy stosimków ro­
syjskich p. S. Kadera pod po­
wyższym tytułem.

TEATR I MUZYKA

Komunikaty teatrów wileńskich.

— T ea tr  Polski (Lutnia). W niedzie­
lę nadchodzącą premiera arcywesołej 
krotoohwili Caillaveta i Flersa ..Osiołek* 
z pp Boh Jańską, Bortnowską, Ryebłow- 
skirs. i Wyrwitzem w rolach głównych

Repertuar świąteczny wypełnią „Ja­
sełka* (przedstaw, po połud o g, 4-tej) 
oraz „Osiołek* (przedst. wieczorne).

We czwartek wejdzie na repertuar 
leatru polskiego ostatnią nowość M Fi­
jałkowskiego „Drugi mąż*.

— T e a tr  W ielki. Dziś z powodu Wi- 
gilji Bożego Narodzenia teatr nieczynny. 
V.’ niedzielę premjera opery komicznej 
Yalentinowa „Noc miłości* z udziałem 
pp, Hendrichów.iy, Dowmuntów, Fńlań- 
skiego, Józefowiczów, Kozłowskiego, Ma­
riańskiego i Wawrakowlcza w głównych 
rolach i partjach. Orkiestrą dyryguje p. 
WiUński.

W poniedziałek dwa przedstawienia, 
po połuoniu po renach do połowy zniżo­
nych „Halka* Moniuszki, wieczór „Kry­
sia leśniczanka* We wtorek po południu 
„Targ na dziewczęta*, wieczór „Księżni­
czka czardasza* ŃYe środę po raz drugi 
„Noc miłości*. Na piątek przyszłego ty ­
godnia zapowiedziana premjera „Tosci* 
Pucciniego.

— Tea tr  im Syrokom li występuje 
w niedzielę z prenijerą wodewilu ze śpie­
wami 1 tańcami p, t „Major ułanów*, 
który grany będzie następnie co wieczór 
przez cały tydzień W noniedziatek i 
wtorek odbędzie się również przedsta­
wienie, na które złożą się „Ts>.i.*c ezy- 
nowttików* (poniedziałek); „żloty wiek 
rycerstwa* (wtorek): sztuki te grane bę 
dą po cenach zniżonych.

WYPADKI I KRADZIEŻE.

— O trucie Du. 21 b m. w celu po 
zbawienia się życia wypił esencji octo 
wej zdemobilizowany żołnierz 2b-o letni 
Tomasz Piersciel. Desperata w stanie 
ciężkim pogotowie odwiozło do szpitala 
św. Jakóba _

— O trucia a lkoho lem . Dn. 21 b. m. 
otruta się alkohtlen. 58-o letnia Aniela 
Ankieiewieznwa (PoKój 3).

r— Dn, 21 b. m, otruł się alkoholem 
32-cn letni Bronisław Oleszkiewicz (Mic­
kiewicza 29)

Poszkodowanym lekarz pogotowin u- 
dzielił pierwszej pomocy.

— Przy pracy. Dn. 21 b. m podczas 
pracy (gorzelnia’ „lndnstrja*) złamał so­
bie nogę 60 o letni H. Kaperman. Lekarz 
pogotowia odwiózł poszkodowanego do 
żydowskiego szpitala.

— Dn, 21 b. m. w czasie pracy bla­
charzowi Izraelowi Halpernowi snadł ka 
wał biachy na głowę, raniąc go ciężko.

— Du 12 b. m. 18 o ietm M. Szułkin 
podczas rąbania drzewa zranił sobie le­
wą rękę,

Pvszkodowanym >ekarz pogotowie u- 
dzielił ,)ie-wszej pomocy.

— O m dlenie. Dn. 21 b. in. zemdlała 
żona szewca 30-o letnia Helem Janków • 
ska. Lekarz pogotowia udzielił pierwszej 
pomocy.

— O parzenie. Dn. 21 b. m. w iażni 
oparzył się wrzątkiem 72-ch letni M? Ta-

' '.arski (Tatarska 20). Lekarz pogotowia 
poszkodowanemu jdzielił pierwszej po­
mocy.

— S kutk i nieporządkóVr w m ieście.
Dn. 21 b. Hi. p.js.izneła się i upadła ła ­
miąc sobie lewą rękę 3*i-o letnia Anna 
Parzysowa. Lekarz pogotowia udzielił 
poszkodowane] pierwszej pomocy.

— Pod wozem. Dn. 22 i m wioząc 
drzewo upadł pod woz Władysław Kare­
wicz (Rossa 7) rozbijając sobie plecy i 
głowę. Poszkodowanego po udzieleniu 
pierwszej pomocy lekarz pogotowia od­
wiózł do jego mieszaania.

. — S am ow olne pfzejście polsko-Dol- 
szewickiej graniry Policja 1-go tom. 
zatrzyn.ala Ohaję Rudzkik i Lejsera Pru- 
żana, którzy samowolnie przeszli poisko- 
boiszewicRi, granicę.

— K radzieże. Janowi Rynk'ewieżowi 
kolo domu Nr 27 przy ul. Zawalnej 
skradziono konia z sankami. Poszkońo 
wany stratę ocenia na sumę 1 mil, 500 
t. m.

— Salomonowi Anuiewiczowi (Wielka 
5S m. 3j skradziono ubrania na sume 2 
mil. 500 t. mk.

— Marji Sobolewskiej (Suzdaiska 7) 
skradziono ubrania wartości 1 mil 50u 
t. m k.

— Ewie Gutowskiej (Mostowa 10) 
skradziono bieliznę i ubranie wartości 
1 mil. mk.

REPERTUAR ŚWIĄTECZNY

TEATR

m m

(W .Pohulanka)

TEATR

im!
(gm . poratii 

szo w y )

Niedziela 24-go

O 8 wiecz i»Ngc m i4 o ś c iMf opera komiczna
(premjera!)

Poniedziałek  25 go 
O  4 DOpoł. „ H a lk a ” , o p e r a .  (Cem o 50% zniżone) 
O 8 wiecz. n K r y s ia  l e ś n i c z a n k a " ,  operetka 

W torek 26-go
O 4 popoł- „ T a r g  n a  d z i e w c z ę t a * 1, operetka

(Ceny o 5u" n zniżone)
O  8 w. „ K s ię ż n ic z k a  c z a r d a sz a * * , uperetka 

Ś roda 27 go
O 8 wiecz „ N o c  m iło śc i* * , opera komiczna

N.edziela ?4-go 
O w. „ M a jo r  u ł a n ó w " ,  wodewil (prerrijara!)

Poniedziałek  25-go

O 4 ppoł. „ T a n ie c  c z y n o w r i ik ó w " ,  komedja
(Ceny zniżone)

O 8 wiecz. „ M a jo r  u ła n ó w * * , wodewil
W torek  26 go

O 4 ppoł. „ Z ł o t y  w i e k  r y c e r s t w a * 1, komeaja
(Cepy zniżone)

Ś roda  27-go
O 8 wiecz. „ M a jo r  u ła n ó w * * , wodewil

Sprzedaż biletów na powyższe przedstawienia do soboty włącznie 
od 11—2 ppoł. w cukierni Sztrala (ul. Mickiewicza, róg Tatarsieiei), a wie- |
czorem v* kasacn obu teatrów •

W niedzielę 24-go, poniedziab k 25-go i wtorek 2o-go sprzedaż i
biletów od 10 rano bez przerwy tylko w kasach poszczególnych t.atrów. #

Życie ekonom iczne.
Wystawa ruchoma przemysłu pol­

skiego w Rumutiji.
i Celem silni jjszego wprowadzenia wy­

robów polskich na rvnek rumuński, Za­
rząd Targów Vrschodnich :w t  Lwowie 
pioponuje urządzenie ruchomej wystawy 
v, zoiów i Dróbek przemysłu polsKiego u 
głównych cemrach handlowych Run inii. 
Proiektowany jest pokaz wzo-ów i prć 
oek w Bukareszcie, Czerniowcach, Brai 
li, Gaiacu i Kisziniowie. Kolejny obiazd 
tych miast ma się ■•ozpocząC v  drugiej 
połowie lutego, względnie z początkiem 
marca 1923 r. Przygorowania ao odpo­
wiedniego umieszczenia są w toku Ze 
względu na korzystną obecną konjunk- 
turę r.a rynku rumuńskim, chwila jes* 
szczególnie odpowiedn.a dla proieztowa- 
nego przedsięwzięcia Poważnym firmom 
naszym, pracującym na eksport, da ona 
dogodną sposobnośó należytego wyzy­
skania licznych momentów, sprzyjaję 
cyc! obecnie nawiązaniu trwałych s to ­
sunków z odbiorcami rumuńskimi. Kie.- 
rown.ctwo wystawy spoczywać będzie w 
ręku delegata Targów Wschodnich, któ­
ry będzie reprezentował wszystsie uczę- 
siniczące firmy i w ich imieniu oędzie 
mógł zająf się przyjmowaniem konkret 
nych zleceń odbiorców

Z rynku węglowego.
We Francji podaż węgla jest w da1- 

szym ciągu większa od popyftk Poszl-  
k :wany jest zwłaszcza węgiel dla użytku 
domowego. Produkcja węgia dzięki do­
pływowi węgla z zagra.ticy wzrasta. Ko­
palnie Departamentu północnego (Nord) 
o r a z  Jepa-tam entu Pas-de-Ca.aiss czy­
ni a usime starania o powiększenie aro- 
oukc/i koksu Cennikowe ceny węgla z 
1 linca obowiązują waa'szym ciągu Za 
sadnicza cena sok m—95 f. za 1 tonne. 
Koks hutniczy 123- 125 tr. franco wMgon 
kopalnia. W Beigji o c ze k u ją  zniżki cen 
węgla opałowego. Przemysł odczuwa w 
daKzy ciągu siln* brai. Węgla. Dowóz 
z Anglji znaczny. Zwyżka cen koksu o- 
t L.ekivv'aria w dmach najbliższych. W An 
g!;i lepsze gatunk* węgla wykazują s ta ­
ła tendencję zwyżkową, go*sze i antra­
cyt słabo. W Niemczech ceny węgla z 
Zagłębia Ruhry zostały z dniem 1 b m 
podniesione o 62,5 proc, w porównaniu 
z cenam 1 listopada r. b. Węgiel angiel­
ski utrzymał s ię na iawny - noziomie 
(mm. 27 sh. cif. Hamburg). (A. W.)

Z Łotw y.
Podług urzędowych danych Łotwa 

posiadafa w dniu 1 stvczhia r. b. 1850622 
lud.iosci (1 stycznia 1921— IV27500); na 
1 Mtcrmetr kwadr, przypadało 28,1 mie 
szkańców; powierzchnia kraju wynosi 
65791,4 kilometrów kwadratowych, (s. w.) 
Z Polskiej Krajowej Kasy Pożycz­

kowej
P. K K. f». pii^ihi w rlnin 20 h. m. 

za ni nety 7 ł na-'ąnuin>-e ceny: rub­
le 4475 marki n\=m., I'*2t, keruny austr. 
3337, jedn. liiji !ae. 3173, tiwlaYfr 16478.
( a. w .;. .

t
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TELEGRAMY.
8 ty g o d n i ża ło b y .

WARSZAWA. 22 X tb  (A . W.). 
Prezydjum Związku Bratnich Po 
mocy uchwaliła na zn At żałoby 
powstrzymanie się w ciągu 6 ty­
godni od zabaw tanecznych.

Przychylne przyjęcie.
BERLIN (Pat.) „Daily Tele­

grach" podaje, że propozycje Ame 
ryki w sprawie utworzenia mię 
dzynarodowei komisji dia ustalę 
nia wysokości odszkodować, nie­
mieckich, znalazły w Paryżu przy 
shylne przyjęcie.

Czyz prawda?
BERLIN (Pat.) „Times" dowia­

duje się, że Ameryka przyjęłaby

z zadowotoniem chęc Francji w 
sprawie utworzenia międzynaro­
dowej komisji dia ustalenia wy­
sokości odszkodowań niemieckich.
Żydzi kowieńscy zm ieniają orjen- 

taoję.
KUWNO (Pat.) Według donie­

sień „Echa Kowieńskiego" partje 
żydowskie na Litwie Kowieńskiej 
zamierzają zmienić dotychczasową 
orjentację polityczną, skierowaną 
przeciwko iządowi litewskiemu.

Na jednym z najbliższych po­
siedzeń sejm u litewskiego żydzi 
mają wztąc z powrotem udział w  
obradach, wzainian za to utwo­
rzone ma hyc oddzielne m inister­
stwo ala spraw żydowskicn

Organem dopełniającym przy 
tern m nisterstwie miałaby być ży­
dowska rada  narodowa.

W naibliższych dniach żydow­
ska rada narodowa odbędzie spe­
c j a l e  posieazcnie celem powzię­
cia decyzji -w sprawie ewentual­
nego powrotu posłów żydowskich 
do sejmu.

Votum zaufania dia Poincarego.
PARYŻ (Pat.) Senat udzielił 

notum zauiania poincaremu. 
Delegacja rosyjska nie wzruszona.

W I E D E Ń  (P a t)  „Neue ireie 
Presse" donosi, će rosyjska dele­
gacja w Lozannie stoi nadal n ie­
wzruszenie na stanowisku, że kwe 
stja  cieśnin bynajmniej nie zosta­
ła dotychczas uregulowaną i Ro 
sja ró w D ie ż  musi w tej sprawie 
wypowiedzieć swoją opinję. Dele­

gacja rosyjska przygotowuje no­
wą notę do prezydjum konferen­
cji w  celu domagania się zwoła­
nia podkomisji dla sprawy cieśnin.

Ofiary.
— Dla b iedne) wdowy /  inteligencji:
Zamiast kwiatów na grób ś. p. Bio- 

ławi"ńcew Jan Sławiński—Mk. 1 )000.
Bezimiennie—Mk 2000.
— Dla biedne! wdowy:
Pamięci zmarłej panny Daukszo bez­

imiennie—7500 m k ,
— Na schron isko  d la nauczycielek 

w eteranek:
Bezimiennie—2500 mk.
— Na najbiedniejszych:
J a k ) nie wydana reszta Bankowi 

1115 mk

G i e ł d a .

Wilno, dnia 22 gruania.

Żądano Poszuk. IrasizaAejw
Doi. St.-Z. 1745y 17270 !745d
Złoto.
Pubie 950100 941000 f*45u00
uiSty Z a S t.

W. S. Z. t>500'>
Czeki i wpłaty.
Londyn 1000 80060

WARSZAWA (Prt). Dolary 17415, mar ­
ki niem: 2,75, franki tran. i295.

Redaktor:

Stanisław  Mackiewicz.

„ Z Ł O T A  P O Z Y C Z K A "
jest najlepszym upominkiem gwiazdkowym.
-=  Kupujcie złotą pożyczką. = -

Na upominki g w ia z d k o w e j:
san ia  m arm urow e i m etalow e OBrazy o le ine 1 rea roduke je  Teki, pu ­
g ila resy , Scyzoryki, N otesy, Albumy do pocztów ek i poezji Gry tow a­
rzyskie i dziecinne. Z abaw ki d rew niane i m etalow e. Pocztów ki świą 

teczne i art. w serjach.

ftalendarzB: b j u r z°w y k ? e ż e /
I / s | a |  j r ą n .  tek minowe książkowe i kie- 
"UImIIUP L u . szonkowe w wielkim wyborze

SA N K I SP O R T O W E

P O L E C A

I
CENT KONKURENCYJNE

M ickiew icza 5, 
W I L N O  

Ś - t o  J a n s k a  1 9 .

Dom  H a n d l d iu o  P r z e m y s ł o w y  1
„A lm a r“

D o b r o c z y n n a ,  6 - 3 ,  t e l .  6 - - 9 6
poleca wagonowo i detalicznie

w ęgiel górnośląski, naftę i żeiazo

ulica 3-go Maja Nr. 1 (była K:zal aka) i filjai Zwierzy 
niec, ul. Litewska Nr. 1?

będą otw arte w niedzie lę  24 g rudnia 
od 1—7 godz. w ieczorem

KONKURS
Rejon inży nierji i Saperów Wi!no ogłasza na dzień 

29 grudnia 1922 r przetarg na naprawę i nowe przykrycie 
dachu w oudynkach zajm >wanych przez intendantnrę

Oterenci wi1 ni do dnia 2° gr dnia do godz l-ej złozyć 
torty w -apieczętowanj ch kopertach z nadpisem o góry 

„dach dla in te raen tury“.
Kosztorysy ślepe z wykazem iloSci i jakości roboi 

otrzymać można w godzinach urzędowych w Kancelarji 
Rejonowego Kierownictwa, ceny należy podać łącznie 
z materjałami.

Wymagane jest wadjum w wysokości 2 proc. od ogólnej 
wartości robót.

Kierownictwo Rejonu lnż. Sap. Wnno 
L. dz. 8958. Inż. z dma 21 grudnia 1923 r.

Galanteryjny i bieliżniany sklep 
ELEGANT' W i l e ń s k a  1 5

otrzyma! wielki wyDÓr
bielizny damskiej, męskiej i innych towarów 

P O D A R U N K I .
DziS w* sobotę 23 grudnia i 30 grudnia sklep otwartv

l f i  t r i m u  każdą ilość owsa. Oterty z podaniem wa- 
E k U | / l f u y  runków nadsyłać do „Zrzeszenia Pracy" 

w Wiln’e, Mostowa 9, adres telegr. „Zrzeszenie" Wilno.

Na gwiazdkę! Podarunki dla p. Gospodyń. 
Najpraktyczniej kupować naczynie Fmaljo 
Aluminjum I gat. Stołowizna żelazna, Galan 
teryjna i wszelkie przedmioty gospodarstwa 

domowego poleca

S- Krakowski
Ś - t o  J a ń s K a  2 1 .

Ceny niskie. Towar w yborowy.

KWIATY
W. Plebańczyk

doniczkowe i cięte r a  święfa 
poleca Zakład Ogrodniczy 

i skład nasion
W ilno, W ileńska 10 

T elefon 441

XeM<DKD(C>*<2X<V<2Jn(SXS>XS*SX9K«}XPX
T O W A R Z Y S T W O

tt

II

I J.
e
8
6

SKLEPY DETALICZNE: 
ul. Trocka 7

2) ul. WiPlka 28
3> Mickiewicza 5

iS to Jerski prosp.)

g
g
g
g

P olecam y,na nauchodzące Ś w ięta
bogaty wybór towarów

perfum eryjnych, 
galanteryjnych  i 

k osm etyczn ych
firm krajowych i francuskich a 11 ia- 
powicto: mydła, perfumy, wody ko- 
lońs le, puder, manicury, nesesery, 
przyrządy do golenia, lustra toaleto- OO 
we, szczotki i grzeDienie, ozdobne COl S  

pudełka upominkowe i t. d. W
6
8
8
S
8
8
g
S
g
gMGKGfc&KGlKW ^KŁKOKOE J * .  Xf)JI

PrzefimiDfy użytku immm
Opłatki dla pieczywa, oliwa nicejska 
i sezamska, esencja octowa, safran. 
wanilja, kardamon, gwoździki, cyna­
mon, esencje i pas ylki do przygo­
towania wódek i likierów, tabletki sa- 
charynowe. Spirytus denaturowany 
(skażony), środki do czyszczenie me­
tali, środki do prania bieliznyj .nne.

kupują we wszelkich ilościach zarówno od pro­
ducentów, jak  *eż od handiarzy, najchę niej 
w.większych partjach Polsko-Holenderskie
Z a k ł a d y  dla wyrobu materjalu na kapelusze, 

spółka z  ogr. odp.
B ielsko, sk rzynka pocztow a 25-

azzz
Miłosierdziu czytelników naszych
polecamy wdowę z inteligencji, z trojgiem małjch dzieci, 
7. których jedno chore nieuleczalnie, utrzymującą matkę 
staruszkę 89-letnią. Ofiary, choćby jaknajmniejsze, „dla b ie­
dnej wdowy", prosimy nadsyłać do Adminisracji -Słowa*.

Z Dowodu przejścia do now ego lokalu ogłoszona została
wielka ostateczna

W Y P R Z E D A Ż
najrozmaitszych damskich n  ł A r . : ~ V ,  r f t n a r l ,

i dziecinnych ubiorów  < f .J w  - C l l l l d l  i  ’ s1O L « j 1

u l .  W ie lk a  N r. 7 0  (w  podw órzu). Prosimy przekonać się.

W ypróbujcie K rajow e H acele
„PODKOWA"

S o s n o w i e c , . W iejska &

Potrzebny lokal
z osobni m podwórkiem, w okolicach stacji towarowej 
(może być za rzeźnią). Oferty: ul. Teatralna 4. m . 8 od

godz. 3—5 wiecz.

S M T O R  uzd.
0 .  Z E L O O W l C Z

KOMOTi a u u
Or. S r w a r c  Zaldow tei

* rr ,J v ą |i  •«  f .  ł - 1  I ^ -8 . |  fi*.: > 8 *  1 8- 11 tka kakknr»»< - mitryuM, »yń.i» i aUnr
■I. l iek iiw io i i  t* * l i n k )  N  24 n. i

Posiadacze
zło te j p o życzk i

lub odrodzenia zrobią do 
skonały interes. Niemiecka 

29 n? 3.

C horo1), w eneryczne, syfi­
lis  i sk<5 ne IJ" T "O ckaN r3, 

róg  W ileńskiej
Telefon 352. 

Przyjmuje od g. 9—1 i 4—7

Akuszerka OKUSrZKO
ul. Wielka 33—2, przyjmuje 

9 - 1 1  i 3 -6. 
UD Z I E L A  PORAD.

KapłanDr.  
med.

Spec chor w eneryczne, s; - 
filis i skó rne . V 'ileńska 11.
m 1 (wejście z Benedyktyń­
skiego zaułka) 9—12 i 4—7. 
Telelon 040

D O K T O R
E. Birzowski

Chor. w eneryczne, syfilis 
i skórne. J i zyjmujo od god. 
10- 2 ł 4—7. Panie od 3—4 
pp, Jag ie llońska 3, d C .a  
Ratner; m 5 (róg Mickie­

wicza).

| D r. J. B e r n s z f e j n
chor. skórne, wenerycz­
ne, syfilis i m o tio - 
płciowe. 9—1 i 4—8. Ul. 
Mickiewicza 28 m . S.

G ohczyca
do sprzedania. Ul- Kwia­
towa 7 u dozorcy domu.

D r M a r ia n  M ie n ic k l
chor. weneryczne, syfilis i 
skórne (lecz. sztucznem słoń­
cem gór«kiem) tri. Wileńska 
Nn 34. Od god. 4 — 7 p.p.

Dr. K. Sokołowski
przeprowadził się na ul. Su- 
bocz (Sierocka) ó, m. 1 • i 
przyjmuje w cboi. wenerycz­
nych i skórnycn od g■ 5—7.

Akuszerka
udziela porad. Przyjmuje ód 
0 rano ao 7 w hrz .  Mickie­

wicza 46—b.

( konieta-L eK arz

dr- HbtaniDiilczoufa
cnoroby aobiece i akusze- 
ryjne. ul. Kasztanowa 7—7 

od g. 4—5. _______
tg iJ D .  paszport na 1 nię 

An*oniny Peieświet-Sołtan, 
u) Mickiewicza 49—2 unie­

ważnia się.

r . g u b .  Zaśv. demobil, wy­
dane przez kadrę 86 p. o. 
za Nr. 1604 na imię Kazi­
mierza jnrgielewicza unie­

ważnia się.

P k n ia  18 gruania wieczo- 
*~f rem ;:os.ały zgubione 
pieniądze (350000 mk.) oraz 
paszport w/d. przez Staro­
stwo Grodzkie na imię 
Aleksandry Małachowskiej 
zam Zarzecz 7 — unieważ­
nia się. Łaskawy znalazca 
zechce zwrócić Właścicielce 
za wynagrt dzen.em pod po­
wyższym adresem, gdyż pie­
niądze te stanowiły jej eały 
dobytek.

Kupuję ?*£«**
na pniu również podkłady 
dębowe eksportowe. Wiado­
mość u Józ :ta  Łastowskmgo 
Biuro leśne i parcelacyj.ie. 

Mickiewicza t z .

tg n b . paszport ros. na im 
Macieja Mańkowskiego, ze
wsi Musinszczyna, pow Wi­

leńskiego unieważnia się.

Służąca
cowita Dntizebna od zaraz 
Antokol 12, m. 1.

Shlio da sprzedania
z mieszkaniem na dogodnych 
warunkach. Popławska 14

d r u k a r n ia

„ M O T U S "
WILNO, W IELKA  48.

W j l o n y w a  
szybko I sU- 
rarnle wszel­
ki* r o b o t y  
w z a k r e s  
d ru k a rstw a  
w ch o d ząc*

Wydawca Dr Tadeusz Dembowski Drukarnia „Motup“ ul. W .e ^ a  42,


